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0 znaczeniu kursów dla nauki 


zręczności. 
Lwów 25. | rm : 
. sn assych peda- 
sj > s wybitojaągyć, w mijemy ża tej | 
gogów na prowincji (T. B) <€ anta i» 
nader ważnej dla dobra kraju sprawić pismo, 
R y ech miar na to, byśmy jo w 
zasłagujące so wszec_ ZE Wy 
całości w łęmisch Deienmka samieściii : 
Rozwijać władzo umysłowe, wzbogacać umysł 
pokytecznemi wiadomościami, zaszczepiać w ser- 
ca uczncia moralno i szlachetne, hurtować ciało 
i rozwijać siły fizyczne -- oto zadanie, które 
ma spełniać szkoła. Ma ona dostarczyć krajowi 
roznmnych głową, zacnych charakterem, 8 przy- 
tem przysposobionych do twardej pracy obywa- 
teli. Albowiem niedok; wymeblować głowę wy- 
chowanka wiadomościami teoretycznych nauk — 
niedość neuczyś czytać, pisać i rachować, ale 
trzeba takżo zaprawić ma rękę do pracy fisy- 
cznej, by on tę pracę pokochał i naaczył się ją 
cenió. Różne są życia ladzkiego koleje i śle 
robi ten, kto swą przyszłość powierza tylko 
pracy głową, a zaniedbuje wykształcenia ręki 
do pracy. Dzielnych i nmiejących pracować oby- 
wateli potrzebuje nasz kraj jak najwięcej, gdyż 
tylko w ten sposób będzie mógł pozbyć się ha: 
raczu, jaki na niego nakładają narody, stojące 
wyżej oświatą i przemysłem -~ narody, która 
nie siłą oręża haracz ten nakładają na nasz 
kraj alo produktami swego przemysłu wyci- 
skają ostatni grosz. Dziś, kiedy minęły czasy 
orężnych zapasów — kiedy śni nawet „kosa 
z pod Racławic“, jako droga pamiątka godne 
swe miejsce znajduje w muzean między starym 
orężem — dziś ints wałka przystoi narodowi 
naszemu — walca w swych skutkach straszniej* 
sza dla ubcych, a niezawodne zwycięstwo gape- 
wniająca nerodowi naszemu. „Groty przemieńmy 
na młoty, bo młot i żelazo kraszy”, nezmy 
pracować młode pzkolsnie 1 zaezczępiajmy mu 
miłość do pracy, | 
= Jednym z najważniejszych czynuików wy- 
ehowawczych, nwzględniającym prace fizyczną 
obok szkolnej, jest nauka zręczności, wprowa 
dona do szkół w ostatnim lat dziesiątka. Zna- 
lała ona chętne poparia u władzy szkolnej kra- 
jawej, u Sejmu, u niaktórych rad powiatowych, 
«szczególnie doznała opieki wielu osobistości 
wpływowych, jak hr. Włodzimierza Dzieduszy- 


panów polskich, którzy nie szczędzili, ani słów 


w kraju naszym, gdyż pisano o niej kilka: rotnie 
w dziennikach, wydano brosaury — i zajęto się 
ułożeniem serji modeli i wzorów do nauki srączno- 
ści, obejmujących przedmioty, używane u nas 
tak w chacie wieśniaczej, jako też i w domu do- 
statniego człowieka. s : 

Przy ałożeniu serji modeli i wzorów naj- 
więcej się zasłażyli J. Spis, inspektor szkolny i 
J. Siedmiograj, dyrektor szkoły wydz. w So- 
kala, — zak nauczyciela sokalscy wydali wzory 
i książkę do tej nauki. Jakkolwiek nauka ta nie 
jest rośliną naszej ziemi, ale przeszczepioną ze 
Szwecji, to jednak znalazła n nas bardzo dobry 
dla siebie grant i gdzie tylko spotka trochę dro- 
bnych chęci i opieki osób, pragnących dobra 
maa przyjmuj się łatwo i staje się własnością 
adu. 


Aby zaznajomić nauczycielstwo s tą poży: 
teczną gałęzią nauki, urządzano od kilku lat 
w czasie wakacji kursy w Sokalu i Krakowie, 
a na ich urządzenie, jakoteś i na  remuaeracje 
dla nauczycieli przeznaczała komisja  przemy- 
słowa co roku kwotę po 800 zł. Taki kurs za- 
pewne i w tym roku będzie urządzony. 

Nanczycielstwo, które zawaze skore nanczyć 
się czegoś pożytecznego ku  skuteczniejszema 
służenia krajowi, wyrzekało się pray jemności 
wakacji i wytchnienia po ciężkiej całorocznej 
pracy zawodowej i spieszyło zaprządz się do 
warstata i hsbla. 

Pozostawałoby tylko do życzenia, aby ta 
nanka znalazła jak najwięcej opiekunów, otacza- 
jących ją ciepłem i życzliwością, — sby zaopa- 
trywano szkoły w potczebae narzędzia, materjał 
i wzory do ngaki zręczności, a saragem Nie Za: 
pominano o tych, istórzy udzielsjąc tej nauki, 
poświęcają swój czas, dają trad i niszczą swe 
zdrowie w pyle i kurzu wsrstatowym bo nie 
moina wymagać od nich, aby to czynili li tylko 
z samego poświęcenia się Gla sprawy. Piękne 


zadanie miałyby tu rady powiatowe, które ma- 
jae wpływ w gminach i odpowiednie po temu 
a re mogłyby ksrzystnie w tym kierunku 


s ada ( w k ` 
BIAK SAUN GO Stra worzalnianyoh. 

W prawodawstwie , anatrjackiem są licane 
usterki, przedstawiace r Aia władze, jak sej- 
my i dzienniki, jako potrzebujące zmiany i na- 
prawy, czyli reformy ; ale dotąd pomimo obowią- 
zywania ustawy gorzeluianej od lat kilku, nie 
Zwrósono nwagi na brak właściwego sądu, prze- 
Zaaczonego do roztrzygania Ostatecznie apraw 
między posiadaczami gorsel, a skarbom pań. 


+. = Powodn mylae tosowania przepisów 
tejże J.0850 6 
ki sad ay gorzelnianej powstać mogących. Ta- 


wet. Wynik Ylko potrzebny, ale konieczny na- 
niekiedy Przesa dnoniz z powoda szczególnej 5 
bowych o dochody © orłiwości urzędników skar- 
sami mylne stosowania TW co sprowadza cza- 
zasad prawa. ustaw, jak i ogólaych 
Urzędnicy skarbowi p 
doskonałego człowieka Bie ma ymi "sz. 
, 


się więc mogą, trzeba zatem ustanowić a bezstron 
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Gdy zachedsi spór o zasto- 


samo strong, jak każdy obywatel kraja, bez po- 
gwałesnia sprawiedliwości, przeto nie można pozo- 
stawić jednej strenia rozstrzyganie ostatecznie 
sporów, s zastosowania uctaw wynizłych. Z tego 
powoda ustanowiono do podobnych sporów try- 
bunał administracyjny, który ma je sądzić bez 
stronnie i obowiązujące nstawy tłómaczyć. 
Przy uchwalenin jednak ustawy gorzelaianej 
w 1888, rząd pominął w projekcie wyznaczenie 
odpowiedniego do sporów, z niej wyniknąć mo- 
gących, sądu, gdyż z powoda, iż miała ohowią* 
zywać także Węgry, wyłączoną była podłag 
8. 3 ustawy z 28. października 1875 x pod atry- 
bueji trybnnała administzacyjnego, a izby nie 
zwróciły na to uwagi. Ztąd następatwo, że do- 
tąd do takich spraw nie ma żadnego sądu i osta- 
teczne orzeczenie pozostawione jest jednej stronie, 
to jest władzy skarbowej, nie zawsze ustawę 
wspomnianą zgodnie ze szłusznością i jej duchem 
intoa 1d 
o jeden przykład. 
Jaz ak 710. na 11. kwietnia 1889 
do magazynu gorzelaianego wo wsi Łowczy w pow. 
cieszanowskim, w skutek nagłego roztopn śniega 
w znacznej ilości na wzgószn, tuż przy gorzelni 
położonem, nagromadzonego, dostała się woda i 
z powodu wielkiego jej napływu, nad runem je- 
dua kufa, obsjmująca 14 hektolitrów it22 litrów 
pęsła, a okowita wszystka z niej wyciekła i ule- 
gła zniszczenia. Przypadkowo przybył właśnie 
d. 11. kwietnia rano w dwio godziny pu wypad: 
ku do gorzelni w Łowozy, komisarz skarbowy, 
któremn Ooznajmiono zaraz to zdarzenie, spra- 
wdził on rozbicie kufy i zniszczenia okowity, 
spisał odpowiedni protokół, oraz przesłuchał 
świadków. Pomimo tego dyrekcja skarbu usta- 
nowiła podatek od okowity, a raczej, jak się taż 
dyrekcja sama wyraziła, od rozbitej kufy na 497 
zł. 70 ct, który właściciel gorzelni musiał za- 
płacić. Odwołanie się jego do wyższych władz 
skarbowych pozostało bez skutku, nie dlatego, 
aby zoiszczenie okowity, przez elementarny pray- 
padek ulegało jakiejkolwiek wątpliwości, skoro 
było przez komisarza skarbowego stwierdzone, a 
świadkowia ofiarowali na rzetelność zeznań swo- 
ich przysięgę wykonać, ale z powodu, że wła- 
kciciel gorzelni nie zrobił oddzielnego doniesienia 
oprócz do protokołu komisarza skarbowego, jak 
gdyby taki protokół nie zastępował dostatecznie 
zawiadomienia właściwej władzy, to jest tegoż 


g Dry 0 


JotwioFd mił. 
a skargę właściciela,'do trybunału admini- 
stracyjnego wniesioną, tenże trybunał aznał się 
niewłaściwym do jej rozpoznanie, z tej zasady, 
że spory wynikające z ustaw obowiązujących za 
równo obie połowy monarchji, to jest austrjacką 
i węgierską, jaką jest gorzelniana, podług $ 3 
prawa z d. 21. grudnia 1867, wyłączone są pod 
jego atrybucji. i 

Pokazuje się przeto, że do rozatrzygania* 
skarg w tego rodzaja wypadkach, to jest gdy- 
ustawa gorzelsiana przez jedną stronę mylnie 
była zastosowaną, nie ma ustanowionego żadna: 
go sądu. 

W przytoczonym tu przypadka nuderza je- 
dna okeliczność. Podatek od okowity jest kon- 
samcyjnym, to jast, wtedy tylko może być po- 
bierany, gdy przedmiot, mu ulegający, zdatny jest 
do użycia, skoro zań nastąpiło zupełne zńiszcze- 
nie, nie ulegające wątpliwości, pobranie gẹ było- 
by niesłasznością. Nio wdająs się jednak w bliż- 
Bzy rozbiór sporu, pewną jest rzeczą, Że zacho- 
dzi konieczna potrzeba nstanowienia właściwego 
sądu któryby spory, z ustawy gorzelnianej tak 
w Austrji jak na Węgrzech wydarzyć się mogą- 
ce, miał prawo ostatecznie rozstrz ać, przez co 
obok jedności mstawy, utworzyło O przog o 

J. awy, utworzyłaby się jednoli- 
tohb ja REM a ętronom, któro sądzą, że 
są pokrzywdzone, nie łab : y 
do ia sprawie dMODANÓ zamkniętą droga 
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iiwestja alfabetu. 

„ Kwestja sltabetn w języku litewskim żywo 

zżjmaje prasę rosyjską i wywolała nawet gorg- 

cą polemikę pomiędzy dwoma  czasopiamami: 


Russkaja Żiźń i Russkoja Obozrenie, Rzeczą jest | 


powszechnie znaną, iż odkąd tylko istniasje odrę- 
bna literatara litewska (zrosztą nader uboga) 
używano w niej tylko alfabetu łacińskiego 
jako najbardziej odpowiadsjącego formom i da. 
chowi języka litewskiego. Jak na wiela polach 
życia duchowego dawnych siem polskich bez- 
względna rnsyfikacja stara się usilnie wycisnąć 
własne piętno, tak nia uniknały jej uroszezeń i 
zamachów ani język, ani literatura litewska. 
W siódmem dziesięcioleciu naszego wieku, kiedy 
system eksterminacji rozwijał się w całej pełni, 
podniesiono myśl usunięcia z piśmiennietwa litew: 
skiego alfabetu łacińskiego, a zastąpienia go ro- 
syjskm. Za tym pomysłem poszły natychmiast 
odnośne rozporządzania, a wkrótce w obrębia 
państwa rosyjskiego drukowano elementarze litew= 
skie i książki do nabożeństwa tylko grażd a n- 
ka, za pomocą której moiemano, iż się nda spa- 
czyć dacha tej skromnej, przeważnie religijnej 
literatury, Na tych inntenejach lud litewski, z 
właściwym ma poczciwym instynktem, poznał 
a M razu, książek, drukowanych grażdanką, 
H "KĘ wcale, ula natomiast, po wygóru- 
bab. Najczęściej cenach zaspokajał swe po- 

e umysłowe i religijne książkami, druko- 
wanemi w Prusiech i nawet w Holandji. Tego na- 


der korzystnego artykułu handlu chwycili się 
usłażni żydzi i wkrótce nietylko zamiary rusyfi- 
katorskie skutku żadnego w tym kieranka nie 
osiągnęły, ale wywołały nawet następstwa, naj- 


jednakowy. Zamiast argumentów, używa się insy- 


i o], 
leńskiego, która w kwestji wprowadzenia graż- 


dek. palsnie i niszczenie książek litewskich, dra- 
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| ną władzę sądową, któraby ich zboczenia miała | mniej pożądnne dla rząda rosyjskiego. Pomiędzy ; jącym li nad powałę. do chaty 
| prawo aprostowąć, 


| sowanie lsh tłómaczenie netaw, skarb jest tak 


książkami do nabożeństwa i książeczksmi treści | 
religijncj coraz liczniej zaczęły się pojawiać bro- | 
szury i piama ludowe, budzące nienawiść ku Ro- 
sji, a sympatje En Prusom. Tə i inne podobne 
objawy skłoniły nareszcie ludzi roszsądniejszych, 
nie zaślepionych doktryną rmzyfikacyjną, do wy- 
siąpienia z propozycją, czyby nie było właści- 
wszem, zważywszy na następstwa, cofnąć, a przy: 
najmniej na nowo rozpatrzeć kwestję alfabetową 
języka litewskiego. Z takim właśnie pomysłem 
wystąpiło czasopismo Russkaja Źiśń (w numerze 
60), w artykule pod tytułem: „Język litowska i 
pismo rosyjskie“ Argumentacja tego artykułu 
poważnai przekonywnjąca, tak, że do tych wy- 
wodów przeciwko narzącanin Litwinom alfabetu 
rosyjskiego nic zgoła dodać nie moglibyśmy. 
Tymczasem Ezowinizm rosyjski, w osobie 
niejakiegoś p. ladimirowa, rzekomego 
znawcy literatary i przeszłości litewskiej, znalazł 
swój wyraz w majowym ueszycie Ruskaho Obo- 
srenia. Sposób prowadzenia polemiki u gorętszych 
przedstawicieli rusyfikacji jest w każdej sprawie 


nuacyj różnego gatunku przeciwko rosyjskim aū- 
torom i czasopismom, jako „zarażonym jadem 
liberalizmu", a denuncjuje się przy tej sposobno- 
ści pokrzywdzonych nieslusznie, którzy mieli nie- 
gzezęście znaleść obrońców w obozie rosyjskim. 
P. Wladimirow powiada, ik „obecnie młodzi Li- 
twini starają się popisywać znejomością języka 
polskiego. W ostatuich czasach powstało w Pe- 
torsbargn żmndzkie towarzystwo dobroczynności, 
urządzejące od czasn do czasu zabawy i wie- 
czorki mnzykalne ; jaż na pierwszych zebraniach 
towarzyskich pojawili się Polacy; język polski 
był na nich w powszechnem nżycin; a gdy pe- 
wien młody Zmudzin przemówił po rosyjsku, 
wszyscy zaczęli odeń Bironić, jak od zapowie- 
trzonego”. Faktów powyższych używa p. Wla- 
dimirow w polemice przeciwko alfabetowi łaciń - 
skiema! Na takis zak argomenta Russkij Ziźni, 
iż alfabeta łacińskiego w języka litewskim uży- 
wają lingwiści całego Świata, że nawet peters- 
burgska akademja nauk postauowiła wszystkie 
swe praco, odnoszące się do języka litewskiego, 
drakować czcionkami łąciń:kiemi; że na przed- 
stawienie biskapów, żmudzkiego i wileńskiego, 
sam rząd robił w tym względzie niekiedy wy- 
iątki i pozwalał drukować książki do nabożeń- 
stwa literami łacińskiemi, — odpowiada p. Wla- 
dimirow ubolewaniem, iż polityka rządowa woboc 
kresów zachodnich jast ciągle jsazcze ehwiejną. 

3 j nani z admi- 
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ratórji pèu ńankowege wi- 
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danki do języka litewskiego, starała się bezo- 
wocność swych usiłowań usprawiedliwić tem, iż 
„sadanie to jest po nad siły pojedyńczego okrę- 
gu naukowego“; która nie może ani powstrzymać 
przemycania książek litewskich z zagranicy, a 
tem mniej capobiedz podobnym demonstracjom, 
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wańych grużdanką. 


Rękodzielnicy a ustawa ratalna, 


Jak wiadomo, stowarzyszenie szewców we Liwo- 
wie wniosło na ręce posła Szczepanowskiego prośbę 
do rady państwa o wyjęcie z pod ustawy ratalnej, 
mającej byó przedmiotem obrad za parę miesięcy w 
radzie państwa, maszyn do szycia, motorów i na- 
rzędzi pomocniczych, potrzebnych niezbędnie do wy- 
tworów rękodzielniczych. 

Za przykładem stowarzyszenia szewców lwo- 
wskich poszły inno stowarzyszenia w kraju, i tak w 
Krakowie, Stanisławowie, Kołomyi, Gródku i t. d., a 
po nadio przełożony stowarzyszenia krawców w 
Krakowie, dzielny żołnierz z rokn 1863 i Sybirak, p. 
Ignacy Marek, imieniem tegoż stowarzyszenia wręczył | 
osobiście wystosowaną w tym kierunku prośbę po- 
słowi dr. Sokołowskiemu, który z całą uprzejmością 
wysłuchawszy opinji przełożonego, przyrzekł popierać ' 
żądania słuszne rękodzielników, którzy pozbawieni 
łatwego nabywania maszyn pemocniczych  wieleby | 
'ardzo ucierpieć musieli, staczając codzienną walkę 
Z konfekejonistami, (o roku liczniejszymi. 

„Rękodzielnicy muszą się bronić -- pozbawieni 
bowiem możności nabywania w sposób łatwy i dła 
nich przystępny maszyn’ pomocniczych zeszliby w 
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krótkim czasie na nędzarzy, zabiłyby ich bowiem 
fabryki. 
Dotknęłoby to najbardziej rękodzielników gali. 


oyjskich którzy starać się winni rękodzieło swe udo- 
skonalać, tak, jak się to dzieje w Królestwie Polskiem. : 
Ludzi do pracy rękodzielniczej w naszym kraju jest | 

} 


i 
| 
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moc, a nawet zdolnych, bardzo zdolnych  rękodziel- 
ników, lecz ci zniechęcają się co dzień więcej, 
widząc, że zamało znajdują poparcia. Nie dziw 
więc, Że projektowana nstawa ratalna już dziś budzi 
między r, kodzielnikami rozgery czenie. 


Z prowincji. 


Ze Stryjskiego 22. czerwca, (Wypadki. — 
Sloty i ich skutki.) W Smorzu e Ajid | 
przy granicy węgierskiej, z daia 21, na 22. czerwca 
rb. w nooy około godziny 1 szalała tak straszna ba- 
rza z błyskawicami, grzmotami i piorunami, że na- | 
wet najstarsi ludzie tutejsi podobnej nie pamiętają. 

Podczas tej burzy zapalił piorun jedną chałupę, nale- | 
żącą do Mojżesza Steinberga i zabił w stajni parę | 


koni. W drugą chatę, należącą do Kuźmy Feduniaka, 
uderzył piorun, nie zapaliwszy jej jednak — lecz 
zabił matkę gospodarza i dziecko w kołysce poraził 
—- dziecko zostało uratowana, a matki nie zdołano 
już ocucić. Matka podczas burży chedziła po óhacie, 
odmawiając modlitwy i w tej ehwili została piorunem f 
rażoną Piorun wpadł otworem przez strzechę, po* 
rogbijał krokwie, a potem dostał się kominem, wysta- 
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poraziwszyż matkę 
gospodarza i dziecko, wysadziwszy okno zupełnie, 
wyleciał na zewnątrz. 

Z różnych stron tutejszej okolicy, dochodzą wie- 


ści, że burza ta spowodowała wiele 
w jakich rozmiarach i gdzie, na razie dokładnie nie 
wiadomo, -- ale łuny pożarowe widać było ze Smo- 
rza w kilku kierunkach. 

Od dłuższego czasu, bo już od 2 miesięcy mamy 
tu ciągłą słotę tak dalece; Że ze słoty i zimna nie 
w polu nie rośnie. 

Kartofle zaledwie zaczynają wschodzić, a i tych 
nie można obrobić, bo deszcze nia dają, Ozimina wy- 
legła, a do tego nie może normalnie odkwitnąć, grozi 
pustemi kłosami. Owsy pożółkły i nie rosną — tra- 
wy liche, paszy w ogóle bardzo masło. 

Jeżeli Kartofńe się nia urodzą, ca jest bardzo 
prawdopedobnem, a ciągłe słoty nie dozwolą nadal 
w wegetacji innym p'onom i przeszkodzą w zbiorach 
siana, to tutejsza okolica górska narażoną będzie na 
głód nieochybny. 

Drogi tutejsza są do tege stopnia zepsute, łe 
zaledwie próżnym zaprzęgiem można przejechać. 


ONIKA 
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Kaleudarz. Poniedziałek (26.): Jana i Pawła 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 7, zachód o 
godzinie 7. minut 58. 

Złoczówskie koło pań. Dnia 17. bm. zawią” 
zało się w Złoczowie za iniejatywą p. Tadeuszowej 
Strzeleckiej miejscowe „Koło pań towarzystwa szkoły 
ludowaj*. Zgromadzenie zagaiła p. Strzelecka pięknem 
przemówieniem, podnosząc w gorących głowach zna- 
czenie i doniosłość towarzystwa, którego celem szo 
rzenie oświaty i budzenia ducha polskiego wśród 
ludu, w którym spoczywa nadzieją odrodzenia uko- 
chamej ojczyzny. Przemówienie zakończyła podzięko- 
waniem złoczowskiej młodzieży polskiej, za złożoną 
zamiast wieńca na pogrzeb śp. Lenartowicza, na ręce 
Koła kwotę 37 zł. 60 ct., niemniej złoczowskiemu 
„Sokołowi* za otrzymany przy tej samej sposobności 
datek w kwocie 10 zł. Następnie przedstawiono stan 
majątkowy Koła, według którego po potrąceniu ma- 
jących się odesłać do głównego zarządn w Krakowie 
500/, rocznych wkładek członków, pozostaje w kasie 
Koła gotówka w kwocie 90 zł. 61 ct. W końca 
przystąpiono do wyborów. W skład zarządu wchodzą: 
pani Sydonja Alszerowa jako przewodnicząca, p. Wil- 
helmina Niedźwiedzka jako zastępczyni przewodniczą- 
cej, p. Tadeuszowa Strzelecka jako sekretarka, pan 
Józef Gay jako zastępca sekretarki, p. Kazimiera Mi- 
chalczewska jake skarbniczka, p. Zofja Lewicka jako 
zastępczyni skurbniozki. Prócz tego wybrano panie;: 
-Marje Grabowaką, Bolesławę Heynową, Stenisławę 
Zaleską i pana Marcina Sztabę na delegatów do je- 
dnania członków. 

Egzamin dojrzałości w gimnazjum stanisławo- 
wskiem odbył się od 17. do 28. czerwca b. r., pod 
przewodnictwem ezłonka rady ezkolnej krajowej, dra 
Teofila Gerstmana. Do ustnego egzaminu zgłosiło 
się 33 abiturjentów, między tymi 2 eksterniści. Z 
odznaczeniem złożyli egzami: 1. Gąsiorowski Stani- 
sław, 2. Hodaczek Karol, 8. Herscher Menasche, 4. 
Janelli Marjan, 5. Kuczyński Władysław, 6. Morgen- 
stern Bernard, 7. Zathey Wilhelm. Za dojrzałych 
uznani zostali: 1. Arnold Leiser, 2. Buraczyński 
Ernest, 3. Dobrucki Kazimierz, 4. Dortort Ohune, 5. 
Halpern Jakób, 6. Jurkiewicz Franeiszek, 9 Laidler 
Zygmunt, 10. Lewieki Modest, 11. Matkowski Miko- 
łaj, 12. Babat Oskar, 15. Śimowicz Apoloniusz. 16. 
Szeliski Stanisław, 17. Wechsler (ekstern.), 18. Wit- 
tels Horn Juljusz. — Trzem abitarjentom pozwoleno 
złożyć egzamin poprawczy z jednego przedmiotu po 
ferjach. — 4 abiturjantów reprobowano na rok; je- 
dnego (oksternistę) bez termina. 

Egzamin dojrzałości w gimnazjum w Tarnowie 
odbył się w dniach 9, 10, 12, 18. i 14, bm. pod 
przewodnictwem inspektora krajowego dra Ludomiła 
Germana. Za dojrzałych z edznaczeniem uznano: Al- 
brychta Alfreda, Brezinę Władysława, Eustachiewicza 
Ludwika, Gadowskiego Walentego, Padykułę Piotra, 
Pasowicza Piotra, Solaka Jskóba. — Za dojrzałych 
uznano: Branda Pinkasa, Ebrenfreunda Henryka, Gła- 
dysiewicza Antoniego, Habiehta Ernesta, Korniekiego 


pożarów, lecz 


, Karela, Kuka Henryka, Kuśnierza Władysława, Mala- 


wskiego Tadeusza, Marczaka Piotra, Narzymskiego 
Stan sława, Paszezę Kaspra, Pawłowskiego Kazimierza, 
Peszkowskiego Kazimierza, Reca Michała, Sicgrawę 
Rudolfa, Syruczka Witolda, Witka Józefa; 7 abiturjen- 
tów otrzymało pozeolanie poprawienia jednej niedo 
statecznej cenzury 
na rok. —- Dnia 15. bm, odbyło się uroczyste wrę 
czenie świadectw abiturjentom. 

Silvio Spaventa, jeden z najżerliwszyeh patrjotów 
włoskich i. najwybitniejszych mężów stanu [talji, 
zmarł w Rzymie po dłagoletuich cierpieniach w 70 
roku życia. Spaventa był dzieckiem Abruzzów, która 
wydały tylu sławnych uczonych, pisarzy i mistrzów 
sztuki Jako 25-letni młodzieniec stanął już na czele 
ruchu narodowego w Nespolu, a kiedy król Ferdy- 
nand odbierając ledwo oo przyznaną wolność, przez 
swoich Szwajearów kazał posłów rozpędzić, Spaventa 
pierwszy odważnie przeciw wiarołomstwu monarchy 
wystąpił i wygłosił sławną mowę, za którą najpierw 
na śmierć, a potem zaś przez króla z obawy przed 
gorszemi następzstwami w drodze łaski skazany został 
na galery. Z stoickim spokojem znosił Spaventa męki 
wygnania i utrzymywał na ducha npadsjących spól- 
ników niedoli. W r. 1859 król, choąc się pozbyć 
politycznych przestępców, kazał ich zawieźć do Bra- 
zylji. W drodze jednak koło Kadyksu podnieśli bunt 
na okręcie i spowodowali kapitana, że ich zawiózł do 
Anglji. Tutaj dopiero wygnańcy po dziesięciu latach 
niewoli swobodnie edetobnęli. Spaventa podążył do 
Turynu, a stąd do Florencji, gdzie objął redakcję 
aja - osaka Kilka miesięcy później powołany 
został na ministra spraw wewnętrznych 
Od r. 1860 do 1880 należał do > a s "878 
do 1876 był ministrem robót publicznych. Mąż 
w przekonaniach swych twardy, ani raz w życia na 
krok od nich nie odstąpil. 
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Oszustwa. Onegdaj sresztowano w Czecuiowcach, 
pod zarzutem zbrodni oszustwa, dwóch tamtejszych 
kupców, Blumenfelda i Szlimowicza. Aresztowano ré- 
wnież jakiegoś Żyda z Zastawny, który ża poriecą 
sfałszowanej kartki wyłudził u tamtejszego kupca 
A. Bayera zuuczną ość towarów. 

Rosyjski ministor oświecenia, hr. Delianow, 
przybył w zeszły piątek do Warszawy. Wi 
zyta jego związaną jest głównie z otwarciem instytutu 
agronomieznego w Puławach (w Nowej Aleksandrji). 
Tymczasem zwidza warszawski uniwersytet i gimna- 
zja męskie i żeńskie. 

Z Piły donoszą: Obniżanie się ziemi, wywołane 
podmywaniem wody, zmniejszyło się znacznie w ezta- 
i woda wytryskująca 
znacznie jest przezroczystszą. Wydcbywa się wruz z 
nią tylko 1 procent piaska, wczoraj zaś wypływało 
7 proc, -a „w dniach poprzednich nawet 15 co 20 
proc. Strumień wytryskujący wody opanowano wezo- 
raj w południe przez założenie rur w wysokości 20 
metrów ponad powierzchnią ziemi. Po południu zaś 
zamknięto źródło za pomocą kranu za dni kilka, aby 
się przekonać, ezy się uspokoiło. 

Do Hamburga wróciło w tych dniach przeszło 
100 wychodźców żydowskich, których władze amery- 
kańskia zniewoliły do powrotu. 

Poskop pod bankiem. Zurkiesian. Wiedomo- 
sts potwierdzają urzędownie wiadomość o dokonanym 
w maja podkopie pod piwnice filji banku państwo- 
wego w Taszkencie, zostającej pcd dyrekcją księcia 
Dołgurukowa. Kradzież się nie udałe, albowiem jeden 
z woźnych przypadkiem wpadł na ślad dokonywanych 
pod ziemią robót, ale złoczyńcy zdołali umkrąć. Po- 
licji udało się jednakże wykryć jednego z domniema: 
nych uczestników zamierzonej kradzieży, który pod 
nazwiskiem Bojarskiego przybył do Taszkentu przed 
kilku miesiącami pod pozorem badań etnograficznych 
i zdobył sobie rychło liczne stosnnki towarzyskie w 
Taszkencie. Dowody przeciwko Bojarskiemu są bardze 
silne, sam on jednakże nie przyznał cię do winy. 
Śledztwo jest dalej w toku. Rzeczoznawey podziwiają 
zręczność podkopu, który doprowadzono do połowy, 
nadzwyczajną śmiałość sprawców, którzy odważyli się 
na tak ryzykowne przedsięwzięcie, lecz nie zachowali 
niezbędnej ostrożności. 

Berlikscy murarze, w dążeniu swem do pod- 
wyżki płacy, postanowili, aby płaca ra godzinę ro- 
boty wynosiła conajmniej 556 fenigów. Wszelkie bn- 
dowle, będące w robocie, których właściciela maiej 
płacą, mają być przes ranrarzy odstąpicne dopóty, 
dopóki właściciele nie zgodzą się płacić powyższego 
minimum. Murarze, pozostający wskutek tego posta- 
nowienia bez zajęcie, mają otrzymywać zapomogi po 
marki dzieanie. - 

Szef szantażystów francuskich. Donoszą z 
Paryża: Osądzono tu sprawę, odsłaniającą szantaż, 
prowadzony s rzadką wpiawą i śmiałością na osobie 
admirała hrabiego de Marqnessac-Paroel a. Admirał 
— człowiek stary, lecz jary jeszcze, jak wieln mary- 
narzy, przyczem mało znający Życie wielkomiejskie 
— lat temu kilka, będąc w Paryżu przez parę dni, 
zachwycił się niejaką panną Pólicier, spotkaną w biu- 
rze omnibusowem przy kościele św. Magdaleny, wziął 
ją za „młode i niewinne dziewczę“, spędzi? razem 
dni kilka, a odjechawszy do domu, nad morze, zaczął 
do niej pisywać gorące listy, w których nawet raz 
nazwał osłem ministra marynarki za to, iż nie dał 
mu urlopu i przeszkodził widzieć się z Joznną w 
Paryżu. Tymczasem przedmiot jego afektów nie umiał 
wcale czytać i pokazywał listy swojemu „amant de 
coeur*, niejakiemn Brunswickowi, który pewnego po- 
ranku wykradł je z walizy Joanny i udał się z niemi 
do admirała, grożąc ogłoszeniem, jeśli ich autor nie 
wykupi. Hrabia, żonaty, ojciec rodziny, uląkł się 
groźby, zapłacił; otezymał jednak tylko część listów 
i spokój zaledwie na kilka miesięcy, bo co pewien 
czas nadchodziły nowe żądania, które bez końca trzeba 
było zaspokajaó. Już i lichwiarze wzięli podsterzałego 
adoniea w obroty, gdy pewnego razu zjawia się u 
niego ezłowisk poważny, trzymający się z godnością, 
i oświadcza, že jest wysłańcem prefekta policji, że 
cała sprawa jest mu znana i że uwolni admirała do 
szantałystów, jeśli otrzyma kilka tysięcy fr. na ko- 
szta poszukiwań. Admirał zapłacił, lecz żądania by- 
najmniej nie ustały. Mimo chęci zatrzymania sprawy 


w sekrecie, podał wreszcie skargę i dowiedział się, * 


że prefektura nigdy do niego nikago nie wysyłała. 
Śledztwo wykazało, że owym mniemanym wysłańcem 
był szef wszystkich szantażystów paryskich — czło» 
wiek, bez którego — jak się zdaje — Żadna podobna 
sprawa się nie obchodzi —- niejaki Renard, dwa razy 
już więziony za szantaż, wplątany w sprawę zrabo- 
wania pałacu hr. Panisse Passis przez mniemanych 
policjantów. Zasiada on na ławie oskarżonych z po- 
wagą urzędnika, gładzi szpakowate adwokackie boko- 
brody i prowadzi z prezesem sądu humorystyczne 
rozmowy. Admirał otrzymał satysfakcję: wszyscy 
oskarżeni wyszli z kilkoletniem wię:ieniem i karami 
pieniężnemi. r Ey 
Srebrny posąg Sprawiedliwości. spoczywająey 

na cokole ze szczerego złota, a Oszacowany na trzy 
miljony franków, nadesłał Stan Montana na wystawę 
w Chicago. Modelka posągu była aktorka Asa Rehan, 
jedna z najpiękniejszych kobiet Stanów Zjednoczonych. 
Posąg stol na kuli ziemskiej, jedną nogą na konty- 
nencie Ameryki północnej: w prawej ręce trzyma 
miecz, a w lewej wagę, w której jedna szala napeł- 
niora jest moneta srebrną, a druga złotą. 

„Konsumeja herbaty chińskiej znacznie się 
zmniejsza, a powodem tego podobno znacznie gorszy 
jej gatunek. Takiego przynajmniej zdania są władze 
chińskie. Według Datly News, wydane zostało w 
Chinach następujące rozporządzenie : „Ostrzega się 
niniejszem każdego, aby nie wyrabiał herbaty innej, 
niż z prawdziwych liści herbacianych. Śpadziewać 
się należy, że to ostrzeżenie wystarczy. W razia, 
gdyby się inaczej stałe, oznajmia się niniejszem, iż 
na wypadek pominięcia tej przestrogi wyznaczona 
będzie surowa kasa, mianowicie: dożywotnie wygna- 
nie, które epotka równocześnie fabrykanta, sprzeda- 
jącego, kupującego, oraz wszystkie osoby, jakie 
miały udział w oszustwie“. 
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Skok z balonu, wykonał onegdaj p. Zenon Śzy- 
mański według programu. Bałon wzniósł się latem 
strzały w górę, a pod nim, trzymając się zwykłego: 
drewianego kółka, wzniósł się w górę śmiałek. 
Wzlot odbył się przy grzmocie oklasków, 
aeronantą wzniósł się do jakich 
stóp. W tej chwili z piersi 
krzyk... aeronauta 


oczami publiczności roztoczył się widok ładny. choć 


a parasol szeroko rozwarty roztaezał nad nim 
udały się znakomicie, p. Szymański nie zawiódł 
pokładanych w nim nadziei. — Jest-to bądź co bądź 
odwaga wielka polecać się opieca zwykłego surowego 
jedwabiu. zwanego cet-czun-cza — i sznurkom lnia- 
nym. Rehabilitacja nastąpiła zupełna, a tem więcej 
nas to cieszy, że tak dzielne spisał się nasz rodak, 
i nie wyzyskał publiczności jak inny 
cany „pan“. — Należą mu się względy publiczności, 
która zapewne na wzlot dzisiejszy pospieszy chętnie. 
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będzie włącznie do czwartku. Lwów ożywił się, wszystkie 
eu hotele przepełnione, zgrabne ekwipaże zaprzężono 
hej szybkonogiemi jukierami i traberami przemykają lo- 

tem błyskawicy przez miasto, a 20 chwi. spotyka się 
spacerujących po ulicach wychudłych dżokiejów za 
gromicznych. Wyścigi trwać będą dni cztery i od- 
będą się w dnisch 25, 27, 28 i 29. Z krajowych 
stajni zgłosiły konie do poszezeg 5lnych biegów staj- 
erem nie: hr. Jana Tarnowskiego, hr. Stanisława Sie- 
= mieńskiego, hr. Edmunda Potockiego, hr. Wacława 

Baworowskiego, Feliksa Scazighiny, p. Józefa Krzy- 

sztofowicza, p. Jana Mazewskiego, a prócz t go we- 
a zmą udział też w biegach konie pp. Stan. Pieńczy- 
© kowskiego, M. Zakrzewskiego, Wł. Szindlera, Tad. 
Ostaszewskiego i T. Cieńskiego. Z obcokrajowych, 
== konie: hr. Zdenka Kinskiego, hr. Józefa Fiirstouberga, 
por. Pawła Almasy, por. br. L Erlangera, nadporu- 
cznika hr. Wilhelma Starhemberga i inne pp. ofice- 
rów kawal:rji. í 

Stajnia p F. Scazigh ny. która w poprzednich 
latach liczne śmwięciła tryumfy, w tym roku, przez 
fatalny zbieg  okeliczności prawdopodobnie udziału 
nie weźmie, gdyż kilka koni p Scazighiny zachore- 
wało i obecnie są dopiero w rekonwalese: neji 
Zsany miłośnik sportu końskiego p. Alfred Mysło- 
wski (senior), którego zaszezjtnie znana stajnia cie- 
szyła się nadzwyczajną gopularnością u publiczności 
naszej, w tym roku mie zgłosił do biegu ani jednego 
konia. 

Popis. Uzupełniając onegdajszą notatkę o popi- 
sie znanej zaszczytnie i cieszącej się zasłużonem uzna- 
iem szkoły mażycznej pani Jadwigi Duninowej, 
usimy wspomnieć jeszcze choć kilkoma słowy o 
wacji serdecznej, urządzonej na cześć. kierowniczki. 
o rozdaniu nagród wdzięczne uczennice, oceniając 
wytrwałą, a mozcloą pracę pani Daninowej, obsyp:ł; 
ją formalnie kwiatami, bukietami i wieńcami. Była 
YƏ to chwila bardzo piękna, a w owacji tej wzięła udział 

„ liozna bardzo publiczność, dając wyraz swego zado- 
= wolenia grzmiącemi oklaskami. Reasumując rezultat 

tegorocznego egzaminu, musimy skonstatować, że wy- 
m, nik jego jest bardzo dod.tni. Najlepszy to dowód, że 


ax 


guzy, sziairokow, bluzek 
0 i wyżej 


anych i satynowych od 1'5 


juuiów, ut 


+: suwy vuuuias BKUDŁU 


« jedwabnych, wełni 
|) 
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rd 


balen z : 
czterech tysięcy i 
zebranych wyrwał się | 
cderwał się od balonu. -— Balon ` 
poszedł w górę pozbywszy się ciężaru, a przed ; 


wzrusza'ący. P. Szymański spadał na ziemię wolno, : 
swe ; 
opiekuńcze skrzydła. Jednem słowem wzlot i spadek ` 


zagrani- , 


„Karnawał koński“ rozpoczął się wczoraj i trwać ; 


i: cuje cicho, ale skutecznie, ta praca musi zyskać 


i uznanie. 


4 


+ Związku polskich towarzystw sokolich otrzymujemy 
następujące pismo : 
„Druhowie! . Dnia 2. i 8. lipea b. r. odbędzie 

Í się w Inowrocławiu drugi zlot wielkopolskich „So- 
kołów*. Mimo trudnych stosunków braknąć nas tam 

nie powinno, bo i praca tam najtwardsza -- i pa- 
i m.ętejmy, ze w roku zeszłym nie brakło u nas braci 
Wielkopolan. Gdy czas już krótki, przeto na tej 
| drodze przypominamy towarzystwom związkowym ten 
obowiązek. 1 
j K «ajcie się; hasło: Do Inowrocławia! Za wy 
j dział Związku Romanowicz". 
I Czytelnia polskiej katolickiej młodzieży w Kra- 
; kowie, otrzymała na wysłany telegram do ks. me- 
! tropolity Sembratowieza z powodu brutalnego napadu 
na jego osobę własnoręczne pisma, z którego koń- 
, cowy ustęp opiewa: „Ud ielając błogosławieństwa 
; arcypasterskiego wszystkim  przezacnym członkom 
į polskiej katolickiej Czytelni, proszę Boga, ażeby was 
: wszystkich, którzy w swojem przywiązaniu do św, 
; katolickiego Kościoła jesteście najwierniej: zymi jego 

synami, jak nejhojniej darami swej najświętszej łaski 

obdarzać raczył.“ 


Wiad.mości literackiei artystyczne. 


Z teatru. Rola Ady w „Końcu Sodomy“ wy- 
maga bezsprzecznie wielkiego zasobu siły dramaty- 
cznej, wielkiej finezji w grze, aby nie nadać tej lnb 
owej stenie jakiegoś piętna niesmacznego, nie prze- 
kroczyć graniey nakreślonej estetyką i dobrym tonem 
tego Świata, w którym się Ada obraca. Pod po- 
krywką moga się dziać rozmuite brudy, skandaliczne 
romanaiki, ale pozór musi pozostać przyzwoitym, do- 
bry ton nie może być narażonym na szwank lub 
choćby tylko na cień podejrzenia. Adzia wolno wszy- 
stko robić, co jej się tylko podoba, świat o tem mó; 
wić może, ale nie powinien o tem wiedzieć. Wyra- 
finowana kokietka, pożerana ogniem nieugaszonej ni- 
czem namiętności znalazła w pannie Helenia Marcello 
wyborną przedstawicielkę Jnżź w pierwszym akcie 
widzieliśmy silnie zamarkowany charakter tej nieo- 
kiełznanej w namiętności postaci igrającej ze swym 


| łupem, którym jest Wilhelm, jak kot z mysżką. Ka- 


że mu się żenić, aby módz bezkarniej i oględniej 
grzeszyć i Wilhelm siłą wdzięków zmuszony, posta- 
bawia się żenić. W scenie z matką, gdy ta dowie- 
działa się kim jest właściwie protektorka jej syna, 
była panna Marcello niezrównaną. Zmiana z kobie- 
ty uległej w rozkazującą była przeprowadzoną psy- 
chologieznie prawdziwie. W słowach wypowiadanych 
czuliśmy, iż ta kobieta jest w stanie wypełnić swoje 
grożby, gdyby jej nie posłuchano. Rozkazuje i wie, 
że jej słuchać trzeb. Żałujemy bardzo, że brak 
miejsca niepozwala nam rozpisać się szerzej 0 grze 
panny Marcello, na co rola ta w jej intepretacji za- 
sługuja w zupełności. Zaznaczyć musimy, iż arty- 
stka odniosła sukces niebywały. 

W roli Kasi, występowała po raz pierwszy 
przed pnblicznością Iwowską panna Tekla Trap sz ó- 
wna i dowiodła, że pochwały oddawane jej w Kra: 
kowie nie są wcale przesadzone. Artystka ma natu- 


Wezwanie do "Sokołów" polskich. Z wydziału : 


=> 


NE PAŃ 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26. Ozerwca 1898 r. 


dobrze p. Chmieliński, 
: w Klarci, jednej z najlepszych swoich ról, cieszyła 
: się niekłamanem uznaniem publiczności. Na wyszcze- 
; gólnienie zasługują jeszcze pani Cichocka, oraz | 
pp Zawadzki, Hierowski, Trapszo, Dę: | 
i bicki i Chądzyński. | 


Rada miasta Lwowa. 


(P. Barącz cofa oferte. Sprawa dalszej dzierżawy 
akcyzy. Wybór rozmaitych komisyj. Obsadzenie 
dwóch posad starszych nanczycielek.) 

(m) Lwów 24. czerwca. O godz. 7. min. 15 
otworzył p. prezydent Mochnacki trzecie z rzędu 
w tym tygodniu posiedzenie i zawiadomił radę, 
że artysta rzeżbiarz p. Tadeusz Barącz cofnął 
swoją ofertę na wykonanie pomnika Jana III. 
P. prezydent wspomniał, iż odnośne pismo pana 
Barącza pełne jest słów goryczy z powodu pod- 
niesionych podejrzeń, iż on na gminie chciał ; 
zrobić interes. | f 

Przed przystąpieniem do porządku dzienne- | 
go odczytał sekretarz rady, radca p, Lukas na- ` 
stępujący wniosek, przedstawiony przez komisję 
administracyjną : f 

uwagi. że leży w interesie gminy i jest 
wskazane tak względami administracyjnemi, jak 
i publicznemi, a nadto pożądanem ze wzgledu 
na ogólne stosunki miejscowe, ażeby pobór rzą- 
dowej akcyzy rogatkowej we Lwowie nie prze- 
szedł drogą wydzierżawienia w ręce osoby pry- 
watnej, lecz pozostał i nadal w rękach gminy, 
| zań kontrakt dzierżawy Z r. 1890 upływa z koń- 
| cem grudnia 1893, należy starać się zawczasu 
| i poczynić stosowne kroki n rządu, sby uzyskać 
| dla gminy pobór bez licytacji i na czas ile możnożei 
najdłuższy, a za czynsz niezbyt wygórowany. 
Wybrarą na r. 1893 komisją administracyjną 
upoważnia rada miejska do wdrożenia rokowań 
z rządem. oraz do przeprowadzenia i stanowcze- 
go załatwienia sprawy, & t9 z najobszerniejszem 
umocowaniem do działania, bez odnoszenia się do 
rady, jadynie z zastrzeżeniem zdania sprawy 
w swoim czasie z rezultatu osiągniętego. Magi- 
strat winien spiesznia przeprowadzić czynności 
przygotowawcze i przedstawić komisji admini- 
stracyjnej zestawienie i Obliczenia potrzebne 
do rozpoznania i ocenienia Sprawy orraz wnioski 
do powzięcia uchwał w tym kierunku ze strony 
komisji administracyjnej. 

Wniosek ten rada bez dyskusji przyjęła, 
poczem przystąpiono do wyboru rozmaitych ko- 
misyj. 

Ww czasie s krutynjum  załątwiono jeszcze 
sprawę najmu realności pod l. 48 przy ulicy 
Łyczakowakiej na cele wojskowe. W myśl wnio- 
sku referenta p. Beisera uchwaliła rada prze- 
dłażyć dziorzawę na rok jeden za dotychczaso- 
wym czynszem 2600 zł. 

Rezultat wyborów do 
jest następujący: 

Do komisji dla administracji 
niestałych dochodów wybrani zostali: 
Getritz, Głołąb, Łukawski, Michalski, Piepes. 
Schayer, Zima, Dalęba, Marjański. 
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i 


Z JH WA 


komisji 


Panna Czaplińska | ny, 
dr. Grostyński, Lewicki, 


 gowej wybrani zostali dr. 
jako zastępcy 


wych wybrani: pp. Beiser, Żebrowski : 
pca Barszczewski. i 


cyjnej fundacji hr. Skarbka, wybrani: 
Zima F. i Michalski; jako zastępcy : dr. Ciesiel.- 
ski i Walichiewicz. 


duszem pożyczkowym im. Fr. Józefa, 
wybreni: Baczewski, Bardasz, Ciuchciński, Czer- 
ny, dr. Dalęba, Kordys, Michalski. 


nowani przes komisję matkę. Lista przeciwna nie 
uzyskała większości. 4 


: nie tajne. 


czywistemi 
pp. Bąkowską, Czerszyk, Ciesielską Wandę, Pa- 
peż Jadwigę, Kamnel Libzie i Mochnacką Ma- 
rję, zaś wczoraj dodatkowo Wilczyńską Kornelję 


wińskiego nadała rada Teodorowi Walslebenowi 
słach. II. roku medycy w Krakowie. 


Koniec posiedzenia o godz. 9 p | ZE S 
z I EEEE 


Źródła, że organizacja ministerstwa dóbr państwa 
jest kwestją zdecydowaną. Projekt będzie roz- 
trząsany na następnej gosji 
nisterstwo otrzyma nazwę ministerstwo rolnictwa 
i dóbr państwa. 
będzie ustanowienie rady gospedarstwa rolnego 
z udziałem w niej zaproszonych najwybitniej. 
szych gospodarzy rolnych. Ogłoszone zostało 
postanowienie o karaniu 
skich. 


tycznego w 
socjalnej demokracji, ażeby w wyborach ści- 
ślejszych waszędsie popierali przeciwni- 
ków projektu wojskowego, 
kandydatów centrum i zwolenników stronnictwa 
richterowskiego, aby w nowym parlamenoie nie 
miały większości 
bnie — prasa centram — wzywa zwolenników 
swoich, żeby wszędaie w wyborach  Ściślejszych 
głosowali przeciw stronnictwom, któreby w par- 
lamencie stanowić mogły kartelową większość. 

OO E 


felegramy „Dziennika Polskiego . 


skazany na dwadzieścia lat wiązienia. wypuszczo- 
ny został onegdaj po piętnastomiesięcznem wię- 


dr. 


Duniewicz, dr. Goldman, 
7 dr. Pistak, 
Delegatami do rady szkolnej okrę- 


x Piętak, R aj 
: Gretritz, dr. Marja Esk eemo ; 


Do komisji wymiaru taks wojsko- 
zastę: 


NE Z OE PĘZAOOZ) 

Madryt 25. Rada ministrów posianowiła pre- 
liminarz budżetowy utrzymać w całości i prze. 
dłużyć sesję kortezów, aby je zmusić do głoso- 
wania nad budżetem. 

Waszyngton 25. czerwca. Prezydent Cle- 
veland poddał się z porady lekarzy kuracji 
według metody Schwenningera. 
ODZIEZY ZIZI A 


Czyżewicz, 


wr 


Delegatami dv rady administra- 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 24. czerwca 1893 r 
HOTEL ŻORZA. A. Narbuttowa z Kołomyi. A. hr. 
Starzeński z Dąbrówki. J. hr. Choriński z Bochni. E. hr. 
Dzieduszycki z Izydorówki. W. Horton z Arglji. 
s ET wy FRANCUSKI, K. Ksllermanowa z Kańczugi. 
Hi -n piai a a Sokala. A. Noel z Sosolówki. K. Bobro- 
$ a a. 3. Hirschler, S Steiner, O. Rosenberg, A. 
M Wiednia, S. Mandi z Berna. s 
EUROPEJSKI I, ks Czartoryski z Wiązo- 


wniey W. Jaworski z Ostrzykowa TWE 
I. Krzysztofowicz z Monzelówk. B, Kr ka 


szowa, M. Bobrownieki ze Strópkowa, H. Popper z Cze- 
niowiec. O. Nestalew z Munkacza. B. Gans z Przemyśla. 
H. Miksa z Tokaju. I. Rolak z Wiednia. O. Spungol z 
Munkacza. K. Courriere z Wołynia. 

HOTEL IMPERIAL. A. Attanasiad z Jass. L. Wa- 
silkowski z Podola ros. L. Bugusiewicz z Krakowa. J. War- 
chałowski z Cherson. K. Truszkowski z Rozbusza. B. Ujej- 
Ski z Sewozynki. L. Bischof s Wiednia. $. Jądzzejowiez z 


Do komitetu zarządsającego fun. 


| EZR ZZO RO ZZ ZZA 


W ten sposób przeszli kandydaci zapropo- 


O godz. 8. zarządził p. prezydent posiedze- 


Na poprzedniem posiedzeniu starszemi rze- 
neuczycielkami zamianowała rada 


Węclowską Felicję. 
Stypendjam 150 zł. z fundacji Samuela Gło. 


— - à ; NADESŁANE. 
statuis wiadomości. 


Now. Wreniia dowiadaje się z wiarogodnego 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellsńska 1. 3. 
anal i A f, 
ościowe i mone a 
yr czyja MESIE | roleta 


rady państwa. Mi- 


Najwatniejszą stroną reformy | do ciągnienia 1. lipca b. r. 


na losy komunalne miasta Wiednia po 
3 zk. 75 ct. wri: ze stemplenr 
Głowna wyxzrana koron 400.000. 

1 do ciągaienia 5. lipca r. b. na 30/4 losy austr. 
Zakładu kred. ziemskiego II. emisji po 1 z£. 50 ct. wraz 
za atemplem. 

Główna wygrana 100.000 koron. 

Zlecenia z pre- noji uskutecznia niezwłocznie bez doli- 
ezenia prowizji, m 1016 1—? 

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o aadesłanie 
20 et. na portorjum, 

Na 10%, zakupiony w tym kanto- 
rze padła główna wygrana w kwocie 
50.000 zł. 


operacyj  lichwiar- 


Zarząd stronnictwa socjalno demokra- 
Berlinie wzywa zwolenników 


a więc 


Okulista 


Dr. Teodor Bałłaban 


b s. asystent i lekarz na klinice profesora Borysieki 
w Gracu po _ kiłkoletniej praktyce WA, ay 
chorobach 1 operacjach ocznych przy ułicy Wałowęj ł, 7 
Od godziny 10. do 12. przed poł, od 3. do 5. popoł, ` 
Dla biednych bezpłatnie. 1565 1—? 


NEKROLOGJA. 


stronnictwa  kartelowe. Podo- 


Paryż 25. czerwca. Anarchista Martinet, 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
za spokój duszy á. p. 


Włodzimierza Barącza 


odbędzie się w kościele archikatedralnym obrządku 
ormiańskiego w dniu 37. czerwca b. r., o godzinie 
10. rano, na które pozostała rodzina wszystkich przy- 
jaciół i znajomych zaprasza. 
Lwów dnia 48. czerwca 1893 r. 


A OE 0 
Niesbędną dla każdego gospodarstwa jest 


Kathroinera Kneippa Kawa Słodowa 
ze smakiem kawy ziarnistej, 


* 
-a n asm | 


M. JONASZ | 
sprzedaje wszelkie papiery p) 
, 


BP romesy Ą 


=| pani Jadwiga Duninowa pracuje sumiennie. Motoda | zalny, ujmujący wdzięk, porusza się na seenie z wiel- Jako zastępcy: Ciuchciński, Grabiński, | zieniu na wolność. 
= jej nauczania jest bardzo dobra i 4 z całą su | ką a R aw pora i wlała wiele szczerego Crain p Ae - zz pal Paryż 25. czerwca. Rozlepionemi po ulicach 
miennością możemy tę szkołę polecić jak najgoręcej } uczucia. Scena na balu i później scena w pracowni o komisji prawniczej: r. „Byk, l : : JESTE . 
> > | E w : 
= rodzicom, którzy pragną, ażeby dzieci ich rzeczywi- | Wilhelma były odegrane bez zarzutu, jak przystało | dr. Dulęba, Dnuniewicz, dr. Dziędzielewiez, dr. P kw way; Nam ea Nap Rar ank 
mu ście czegoś się nauczyły, a nie zmarnowały drogiego | na prawdziwą artystkę. - Gryziecki, dr. Löwenstein, dr. Małachowski, | W 9'brzymim mityngu d. DE odzi 0 
M czasu na bezskutecznem  bębnieniu na fortepianie. Wilhelma, jak zwykle z powodzeniem odegrał p. | dr. Maryański. dr. Pistak, dr. Roszkowski. protest przeciw rządowi za jego kroki przeciw 
4 Pani Duuinowa nie robi sobie głośnych reklam, pra- | Woleński, profesora Riemana wykonał bardzo ` Do komisji dyscyplinarnej:Czer- | syndykatom robotniczym. > 
. z sdi: = REFTER RST PR Se NJ SGWWĘREM ze ERO + SOSIE 2) z na, „| E Ab Ą £ p > F s 3 == sia 
= r a łaszcze męzkie z pelerynami 
> 4 WA IP sprzedają bajeczaie tanio S, Gabriel r-4 A B o ŁL BAŁŁABAN 
S £ Ohlebownik, we Lwowie, plac Ha- , EATE 
s © Jan W lieki liczba 3, 744 we Lwowie ul. Halicka 38. 
+ NU JARZYNA Z Hok założeniu 1855. Ee a CZĘ NAT EE 
e 15 minut cd mi:ata powiat. Przez yśluny w 80 w". or ia T i imag Khs m4 al HGA Sa 
£ odległ», ma przeszło 1.068 m. rrzestrzani, |] “og kę Mowi biao Marjsoki z LA JA 5 i 5 | = 1 VE ~ T 
wygodny dom mieszkalny, stodołę, spi-| Sa zoleca 3 AE: gto za05A- i | i 4 4:/, kig. opłacana do każdoj 
ż ehlsrz, szopę, sta'nię, wożownię, drewa- ść poaa Tah myI jsóls z= S a kra rosyjska stacył pocztowej w kraju 
ta'e, kurnik, karmnik, piwnicę i t-d. jest P, | rakich, złotysa i sre- N= EN V, kig. Cage anki 2a twin prabaztara najlepsza 10 zł 80 
] (bez pośrednietwa) zaraz do sprzedania. A psych JE 4 x Y, „ Famien w półka sd dak „ UAD 
Przy gruncie pozostaje Pp Banku Eraj. pa Tadh >E dj = u, M 7 2 4 CET | 
a -. zk Pim PF Sa" 8. ahpn IS um mina. saoo | RZ 
è liższa wiadomość u Brenistawa CJE = Bi: RM 1. . 19820 BB 
3 Nirzeleckiego w Borszczowie, CJE zS z| A rzez Lo" uan A; 
4 p. Przomyślany. iero Tel: | 06 Śr E A gaj > kia >a| h »» s sÈ „SŚdĘ mmm... aat 
; wy i | Naftalina a s F | 7 a waza coffe | kin m Si | 
f li LK 4 k B, 3, ; et > A 
) Laktań adrt] «kJ UTSA, jedyny środek przeciw motom 1 kgr. 30 et N e A> d . | 
koło Stryia Wszelkie  średki owadozubne „A | i Ją a 
| yi dezynfekcyjne dostarcza uajtaniej Każda sprzedaż i naprawa pod gwarancja. m me. | 


wynajmuje letnie mieszkania po 1, 2 
3 i 5 pokoi. w świeżo odrestauro- 
wanych, a parku położonych budyn- 
kach, które obejmują 38 pokoi ume- 
blowanych, 4 kuchnie, salę restaura- 
cyjną i balową. Osobne kuchenki 


< mogą być na żądsnie urządzona. 


* Park przylega do 


, wakacyjną dziewcząt. 


lasów szpilkowych 
miejscowych i kameralnych; zakład 
położony na podgórzu karpackiem, 


ma wszystkie warunki uzdrowiska |; 


kiimatycznego, rzeczkę i kolonię 
y Stacja kole- 
lowa tuż przy parku, codzień kur- 
suje po 3 pociągi tem i na powrót 
ze Lwowa o 2'/, godzinnej jeżdzie. 
Cena pokoju od 25 do 35 zł. na 
cały sezon. Bliższe) informacji na 
miejseu udzieli przełożony ob zaru 
dworskiego p. Tadeusz Laszko lub 


Zarząd Towarzystwa lekarzy galic. | ? 


Lwów, ul. Cłowa |. 3. 


Środek aadisapycmy praci zaradliwya 
b Hom 


(powietrze 'sosnowe w pokoju). 


ace 


— 


i wysy:a odwrotnie 


Albin Krajewski 


Wiedeń, IV. Wiecener Hauptstrasze 
Nr. 51. 1607 b 1—? 


TYRES YESIN 
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A Najwyboraiejsza 
Cukry deserowe £ 


sióro przez Bzan. Odbiorców za naj- ` 
: lepazo sznana zostały tj, kilo mięsze- = 
nych zł. 1-20. Ę 

“ih, kin Cacae prsszkowane 3 
w puszkach blaszanych zł. 159, 4 
| w, kilo Ozekolady Sowkonałej $ 
i) 


po 26, 90 et. i wyżaj, ki 
s, ib Mazrmoelu%w mieszam. Ę 
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HENRYK TRETER 
właściciel parowej fabryki czekolady $ 
Lwów, ul. Kopernika I. 3, x 
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L WOW, sklepy własna 
KEPAYNW, Aukiannieć * 
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MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEŃ MĘSKICH 
pod firmą: 
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silnie odźwieźżający i BE Petrzajiey powietrze, używany w biurach, karvts- wrzgjemny | aromatyczny zapach. Używa x: 
vrach i $ uanb, mi 
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maszyn 


Rh szerokościach, z najlepszej skóry, kilogram zł, 350. 
ia ans, Bielizne stoiową, 
Ohiffon7, wszelka gotowa Bieiiznę Pończochy, Skarpet: polecają najtaniej 


Nastręcza ona niezrównauą korzyść, gdyż szkodliwa 
używanie ziezmięszanej, lub z surogatami mięszanej ka- 
wy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego Przyrsą- 
dzać sobie kawę bzrdziej smakowitą, 8 przytem 
zdrowszą i pożywisiejszą. — Niczrównana 

Jake dodatek de kawy ziarnistej. 
Wysoce polecenia godna dla pań, dzieci I chorych. 
syfikatów należy troskliwie unikać. 


Wszędzie do nabycia. '/, kilo po 25 et. 


dramat w 


stove OGŁOSZENIE. | 
do wiadomości, Że wsku- 


2 wagi mostowe 
Włodzimierza Kuryłowi- 


po 80 eentnarów, (klgr. 4.009), całkiem 
nowe i nisużywane, pochodzące ze sła- 
wne) fabryki Buganyż © tomp.: silnie 
zbudowane, z że!aznemi trawersami, 
skalą i ruchomą wagą, niezbędne dla 
każdego większego przedsiębiorstwa, bro- 
waru, gorzelni, gospod»rstwa, a gminie 
i kopalni, pod grzywną zł. 100 urzędo- 
downie poleeone, tudzież 


2 wagi do ważenia bydła 


każda na klgr. 1.000, nowe i nieużywane, 

bardzo dokładne, w każdej stajni opaso- 

wej niezbędne, ze skalą i ruchomą wagą, 

z poręczami i schodami, z tejże samej 

sławnej fabryki pochodzące, urzędownie 

cechowane, pojedyńczo, dla braku miej- 
sea bardzo tanio do sprzedania, 


Eisenmóbel und Waagen-Lager 
12, im Hofgewólbe rechts 


k [07 Ę Aad powiatowy w maa podaje, 
te roś ugeniasza, Niekiefora, Bazylego i Í „dk 
koty DET została dobrowolna sprzedaż o e na iR KO 
pod lk. 38 ajb w Buczaczu na N.dgórzance puiozonej wyk. Ip. 5 
1 560 ks. gr. gm. Nagórzanka objętej — b) realnośti pod lk. 35 +/b 
w Buczaczu na Nagórzance położonej wyk. hip. 829 ks. gr. gminy Buczacz 
objętej, własność tychże Kuryłowiczów stanowiących. l 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyznaczony został tylko jeden 
termin na dzień 2. sisrpnia 1893 na którym sprzedaż nastąpi w; żej lub 
za cenę wywołania. A 

RE Eoi dla realności ad a stanowi kwota 2.800 zł. a dla 
realności ad b kwota 7.900 zł a. w. tr 

Wadjum, przed przystąpieniem złożyć się mające, wynosi 10 /o ceny 
wywołania, t, j. 285 zł. a względnie 790 zł. a. w. | pb 

Sprzedas.e będą albo obydwie realności razem, albo najpierw real- 
ność ad a; a gdyby ta realność wyżej lub za cenę wywołania sprzedaną 
być nie mogła, natenczas druga realność ad b nie będzie weala sprzedaną. 

Bliższe warunki przejrzeć m.żaa w registraturze sądowej. 
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Jedynie do nabycia w najtańszej droguerji 
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BADZIDEO ANTIMIAZMATYCZNE 
rwdykaluia ocsyszeza powietrze, niszszy bakterje, szkośliwe zdrowiu, ; 
j w.salenach, pokojach Sy 
akan pa 35 1 AO ot 
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ÓLIWA do MASAY A > pod 4 LES | (UK ER | Jagiellońska 
najlepsza kilogram 26 et. „Czerwonym Krzyżem” J 1. S. a 
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Ręcza.xi. Chustki do nosa, i 


Dziewiąty gościnny występ panny Heleny Marcello, 
artystki teatrów warszawskich. 


Piotr Sóvórae ~ 
Genera? hr. de Canailheilles 
Leopold Frossard . 
Pułkownik Merlot 
Hektor de Pomeran 

La Livinióre 

Kapitan Adhómar 

Sara O'Donnor 

Bianka de Cygnó 
Magdalena Marlot 

Zoe da Pomóran 

Pani Smorden 


MG” Oświetlenie elektryczne. PH 
pa ZZ ATN 


Jutro w teatrze letnim : „Dziesłąć dni w Pirenstach*, 
wedewil w 5. aktach a 9. obrazac 


J. Górnego i T. Filarskiego 
Lwów, Hotel Georga. 
z, 


m" "mili 
a Trociczki desinfekcyjne do kadzenia 


radykalnie 


polecają na sezon wiosenny i letni swój magazyn 
bogato zaopatrzony w materje, tak krajowe, 


TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś: 


rabina Sara 


5. aktach Jerzego Ohneta, tłumaczenie 
Z. Sarneckiego. 


OSOBY: 

„ Hierowski 
„ Chmieliński 
Trapszo 
3 Zawadzki 
. Kliszewski 
. Stróżewski 
Chądzyński 
Marcello 
. Stachowiez 
. Czaplińska 

„ Sznage 
. Chmielińska 
„. Qamski 
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jakoteż zagraniczne. 
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ulica Karola Ludwika 
liczba 1, 
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Qdgowiadzialsy za rzdzkaję ATsw 


Kraląwzzi. Papiar z fabryki ozarleńakiej. Z drnyarpi Dsiespike Polskiego“, 


pod zarządem Franciszka Kattmera, 
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